W dniu dzisiejszym (16 grudnia 2010) rzecznik generalny Nilo Jääskinen przedłożył Trybunałowi Sprawiedliwości opinię w sprawie C-391/09; Runevič-Vardyn i Wardyn
Sprawa – zainicjowana odesłaniem prejudycjalnym Sądu Rejonowego dla miasta Wilna - dotyczy wykładni postanowień Traktatu WE oraz przepisów dyrektywy 2000/43/WE wprowadzającej w życie zasadę równego traktowania osób bez względu na pochodzenie rasowe lub etniczne. Wniosek został przedłożony w ramach rozpoznawania sporu pomiędzy Mlgožatą Runevič-Vardyn i jej małżonkiem, obywatelem polskim, Łukaszem Pawłem Wardynem, a wileńskim urzędem stanu w następstwie odmowy zmiany imion i nazwisk zainteresowanych, zawartych w aktach urodzenia i ślubu wystawionych im przez ten urząd. 
                                                 

OKOLICZNOŚCI SPRAWY 
Malgožata Runevič-Vardyn jest urodzoną na Litwie obywatelką litewską narodowości polskiej. Rodzice nadali jej polskie imię „Małgorzata”, a nazwisko jej ojca brzmi „Runiewicz”. W akcie urodzenia jej nazwisko zostało jednak zmienione zgodnie z jego formą litewską zapisaną jako „Malgožata Runevič”. W 2007 r. M. Runevič wyszła za mąż na Litwie za obywatela polskiego, Łukasza Pawła Wardyna. W akcie ślubu sporządzonym przez Wydział Rejestracji Stanu Cywilnego Miasta Wilna „Łukasz Paweł Wardyn” jest zapisane jako „Lukasz Pawel Wardyn” (z użyciem liter alfabetu łacińskiego, ale bez zastosowania znaków diakrytycznych do liter tego alfabetu), podczas gdy nazwisko M. Runevič w następstwie zawarcia małżeństwa zostało zapisane jako „Malgožata Runevič-Vardyn” (z użyciem wyłącznie liter litewskich).

W 2007 r. M. Runevič-Vardyn złożyła do Wydziału Rejestracji Stanu Cywilnego Urzędu Miasta Wilna wniosek o zmianę jej imienia i nazwiska w akcie urodzenia na „Małgorzata Runiewicz” i o zmianę jej nazwiska zawartego akcie ślubu z „Runevič-Vardyn” na „Runiewicz-Wardyn”. W odpowiedzi poinformowano ją, że ze względu na przepisy obowiązujące na Litwie nie ma możliwości zmiany wpisów dokonanych w aktach stanu cywilnego.

Rozpoznający sprawę Sąd Rejonowy dla miasta Wilna, przed którym Malgožata Runevič-Vardyn i Łukasz Paweł Wardyn żądają nakazania Wydziałowi Rejestracji Stanu Cywilnego dokonania zmiany stosownych wpisów we wspomnianych aktach stanu cywilnego, który skierował do Trybunału Sprawiedliwości pytania prejudycjalne w omawianej sprawie, zmierza do ustalenia czy prawo UE stoi na przeszkodzie stosowaniu przepisów krajowych przewidujących, że imiona i nazwiska mogą być wpisywane w aktach stanu cywilnego z użyciem wyłącznie liter języka państwowego lub też, w przypadku imion i nazwisk osób innego pochodzenia lub przynależności państwowej, jedynie z użyciem liter łacińskich bez zastosowania znaków diakrytycznych, ligatur lub innych modyfikacji liter alfabetu łacińskiego, które używane są w innych językach.

PROPOZYCJA ROZSTRZYGNIĘCIA
W dzisiejszej opinii rzecznik generalny proponuje, by Trybunał orzekł, że:
- dyrektywa wprowadzająca w życie zasadę równego traktowania osób bez względu na pochodzenie rasowe lub etniczne nie ma zastosowania do przepisów krajowych, których dotyczy postępowanie przed sądem krajowym.

- ustanowiony Traktatem zakaz dyskryminacji ze względu na przynależność państwową nie zabrania państwu członkowskiemu, by w swoim ustawodawstwie przewidziało, iż imiona lub nazwiska jego obywateli mogą być zapisywane w aktach stanu cywilnego wyłącznie z użyciem znaków języka państwowego i bez znaków diakrytycznych, ligatur lub innych modyfikacji graficznych nanoszonych na litery alfabetu łacińskiego, stosowanych w innych językach, zabrania natomiast stosowania takiej praktyki wobec obywatela innego państwa członkowskiego.
- z prawa do swobodnego przemieszczania się i przebywania na terytorium państw członkowskich, należy wywieść zakaz, by państwo członkowskie w swoim ustawodawstwie przewidziało, że imiona lub nazwisko obywatela innego państwa członkowskiego lub nazwisko po mężu/żonie, które postanowił przyjąć jeden z jego obywateli, który zawarł związek małżeński z obywatelem innego państwa członkowskiego, mogą być zapisywane w aktach stanu cywilnego wyłącznie z użyciem znaków języka państwowego. Prawo UE nie wymaga natomiast, aby państwo członkowskie używało znaków diakrytycznych, ligatur lub innych modyfikacji graficznych nanoszonych na litery alfabetu łacińskiego, stosowanych w innych językach.


***

Na wstępie rzecznik generalny podkreślił, że sytuacja obywatela Unii, który skorzystał ze swobody przemieszczania się i zawarł związek małżeński z obywatelem innego państwa członkowskiego, jeżeli chodzi o akta stanu cywilnego wydane w państwie jego pochodzenia, nie może być kwalifikowana jako czysto wewnętrzna, jeżeli ustawodawstwo tego kraju prowadzi do tego, że nazwisko, które jest wspólne dla obojga małżonków, nie może być zapisywane w jednolity sposób w aktach stanu cywilnego, które dotyczą ich obojga. 
Dyrektywa 2000/43/WE wprowadzająca w życie zasadę równego traktowania osób bez względu na pochodzenie rasowe lub etniczne

Rzecznik generalny zauważył, że w propozycji, która doprowadziła do przyjęcia dyrektywy 2000/43, wyjaśniono, że objęte przez nią dziedziny są nimi jedynie w zakresie, w jakim wchodzą one w granice kompetencji powierzonych Wspólnocie w traktacie. Tymczasem zapis imion i nazwisk w rejestrach stanu cywilnego nie należy do kompetencji Unii.
Zdaniem rzecznika generalnego konkretne problemy przywołane przez M. Runevič-Vardyn i Ł. Wardyna wynikają z różnic w pisowni ich imion i nazwiska występujących w litewskich i polskich aktach stanu cywilnego, a nie ze stosowanej pisowni jako takiej. Nie może być bowiem żadnych wątpliwości co do istnienia związku między „MALGOŽATA RUNEVIČ-VARDYN” i „LUKASZ PAWEL WARDYN” w obliczu dotyczącego ich litewskiego aktu małżeństwa. Przywołana problematyka nie ma związku z czynnikami dyskryminującymi przewidzianymi w dyrektywie 2000/43. 

Zakaz dyskryminacji ze względu na przynależność państwową

Jeżeli chodzi o imię i nazwisko panieńskie wpisane w akcie urodzenia M. Runevič-Vardyn sporządzonym przez urząd stanu cywilnego miasta Wilna zgodnie z uregulowaniem litewskim, rzecznik generalny uważa, że ta okoliczność faktyczna nie jest objęta postanowieniami TWE zakazującymi dyskryminacji ze względu na przynależność państwową. W istocie M. Runevič-Vardyn jest obywatelką państwa członkowskiego, którego uregulowanie jest kwestionowane, natomioast dyskryminacja ze względu na przynależność państwową odsyła do dyskryminacji między obywatelami różnych państw członkowskich, a nie dyskryminacji ze względu na przynależność do mniejszości etnicznej. 

Odnośnie natomiast do wniosku o zmianę aktu ślubu złożonego przez Ł. Wardyna, który nie dotyczy jego własnego nazwiska, które zostało zapisane bez zmian względem jego oryginalnej formy, lecz jego imion zapisanych w formie litewskiej („Lukasz Pawel”), (nie zaś „Łukasz Paweł”), rzecznik generalny stanął na stanowisku, iż ustanowiony w TWE zakaz dyskryminacji ze względu na przynależność państwową znajduje zastosowanie do tej okoliczności faktycznej. W tym kontekście rzecznik stwierdził, iż zapis przez władze państwa członkowskiego danych dotyczących tożsamości obywateli innych państw członkowskich powinien być dosłowny, co obejmuje również użycie znaków diakrytycznych, które są dopuszczone w tych państwach.

Prawo do swobodnego przemieszczania się i przebywania na terytorium państw członkowskich
W odniesieniu do aktu urodzenia M. Runevič-Vardyn, przywoływane przez nią niedogodności (podnosiła ona, że poprzez transkrypcję imienia i nazwiska pochodzenia nielitewskiego za pomocą znaków litewskich tworzona jest nowa tożsamość osobowa, co utrudnia osobom będącym rezydentami w innych państwach Unii, takim jak ona sama, identyfikację poprzez ich autentyczne imię i nazwisko, i przysparza poważnych trudności w życiu prywatnym i zawodowym) nie mają, zdaniem rzecznika generalnego, uzasadnienia. Podkreślił on, iż jej imię i nazwisko panieńskie przyznane jej zostały w państwie członkowskim, w którym się urodziła, nie zmieniły się od jej urodzin i figurują w tej konkretnej formie w szczególności w jej paszporcie. Ponadto przepisy odnośnego uregulowania litewskiego nie są mniej korzystne dla niektórych obywateli krajowych z samego tylko powodu, że później skorzystali oni ze swobody przemieszczania się i przebywania w innym państwie członkowskim. 
Jeśli chodzi o zapis imion Ł. Wardyna w akcie ślubu, rzecznik generalny wyraził pogląd, że stosowane na Litwie uregulowanie, zgodnie z którym w dokumentach takich jak pozwolenia na pobyt lub akta stanu cywilnego wydawanych na Litwie obywatelom innych państw członkowskich imiona i nazwiska tych ostatnich są zapisywane z użyciem liter alfabetu łacińskiego, z zachowaniem zapisu przyjętego w państwie pochodzenia, w tym liter „w”, „x” i „q” niewystępujących w alfabecie litewskim, jakkolwiek bez użycia znaków diakrytycznych jedynie w części narusza prawo do swobodnego przemieszczania się i przebywania w innym państwie członkowskim. Rzecznik podkreślił w tym kontekście, że w życiu codziennym w wymianie międzynarodowej znaki diakrytyczne często są pomijane, przede wszystkim dlatego, że systemy informatyczne pozwalają jedynie na użycie alfabetu angielskiego. Dotyczy to np. biletów lotniczych. 
W odniesieniu do nazwiska po mężu M. Runevič-Vardyn, zawartego w jej akcie ślubu, rzecznik generalny jest zdania, że przepisy litewskie nie stanowią środka odpowiedniego i koniecznego do osiągnięcia celu ochrony języka narodowego. Możliwe są wszakże inne, mniej restrykcyjne, rozwiązania.
Biorąc pod uwagę całość powyższych rozważań, rzecznik generalny uważa, że na skierowane przez Sąd Rejonowy dla miasta Wilna pytania prejudycjalne Trybunał powinien udzielić następujących odpowiedzi:

- dyrektywa wprowadzająca w życie zasadę równego traktowania osób bez względu na pochodzenie rasowe lub etniczne nie ma zastosowania do przepisów krajowych, których dotyczy postępowanie przed sądem krajowym.

- ustanowiony Traktatem zakaz dyskryminacji ze względu na przynależność państwową nie zabrania państwu członkowskiemu, by w swoim ustawodawstwie przewidziało, iż imiona lub nazwiska jego obywateli mogą być zapisywane w aktach stanu cywilnego wyłącznie z użyciem znaków języka państwowego i bez znaków diakrytycznych, ligatur lub innych modyfikacji graficznych nanoszonych na litery alfabetu łacińskiego, stosowanych w innych językach, zabrania natomiast stosowania takiej praktyki wobec obywatela innego państwa członkowskiego. 

- z prawa do swobodnego przemieszczania się i przebywania na terytorium państw członkowskich, należy wywieść zakaz, by państwo członkowskie w swoim ustawodawstwie przewidziało, że imiona lub nazwisko obywatela innego państwa członkowskiego lub nazwisko po mężu/żonie, które postanowił przyjąć jeden z jego obywateli, który zawarł związek małżeński z obywatelem innego państwa członkowskiego, mogą być zapisywane w aktach stanu cywilnego wyłącznie z użyciem znaków języka państwowego. Prawo UE nie wymaga natomiast, aby państwo członkowskie używało znaków diakrytycznych, ligatur lub innych modyfikacji graficznych nanoszonych na litery alfabetu łacińskiego, stosowanych w innych językach.

***


UWAGA: Opinia rzecznika generalnego nie wiąże Trybunału Sprawiedliwości. Zadanie rzeczników generalnych polega na przedkładaniu Trybunałowi, przy zachowaniu całkowitej niezależności, propozycji rozstrzygnięć prawnych w sprawach, które rozpatrują. Sędziowie Trybunału rozpoczynają właśnie obrady w tej sprawie. Wyrok zostanie wydany w terminie późniejszym.



Tekst opinii dostępny na stronie internetowej Trybunału od godz. 12.00 w dniu dzisiejszym:
http://curia.europa.eu/jurisp/cgi-bin/form.pl?lang=pl&Submit=rechercher&numaff=C-391/09
	Dokument nieoficjalny, sporządzony na użytek mediów, który nie wiąże w żaden sposób Trybunału Sprawiedliwości.


 

 

 

* * *
Ireneusz Kolowca
Wydział ds. kontaktów z mediami i informacji Trybunału Sprawiedliwości UE
